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fa k ty  n ie  w y stęp u jące  gdzie indz ie j i p rzez  to n iem ożliw e do sp raw d zen ia . W brew  
zapow iedzi w e w stęp ie , om ów iona  część n ie  z aw ie ra  an a lizy  ca ło k sz ta łtu  sy tu ac ji 
m ilita rn e j obu  s tro n  w alczących  w  1414 r., lecz jed y n ie  je j opis w  g łów nym  zarysie , 
bez k ry ty c zn e j oceny in fo rm ac ji źródłow ych.

T rzec ia  i o s ta tn ia  część a r ty k u łu  o m aw ia  n a s tę p s tw a  po lsk ie j w y p ra w y  1414 r., 
g łów n ie  w  sfe rze  gospodarczej, d la  spo łeczeństw a i p a ń s tw a  k rzyżack iego  w  o p arc iu  
o l i te ra tu rę , zw łaszcza p race  M arian a  M ałow is ta  i M ar ian a  B iskupa . A u to r n ie  sięg ­
n ą ł do m a te r ia łu  źródłow ego, dzięk i k tó rem u  m ógłby u k azać  d o k ład n ie j ogrom ne 
zn iszczen ia  d o k o n an e  przez w o jsk a  po lsk ie  n a  d rodze  sw ej m a rsz ru ty , n a  p rzy k ład  
n a  obszarze  W arm ii. D ane  do te j k w estii z n a jd u ją  s ię  w  k odeksie  dyp lom atycznym  
W arm ii, ja k  ró w n ież  w  p racy  C h ris tia n a  K ro llm a n n a 10. O gólnie s tw ie rd z ić  w y p ad a , że 
a u to r  w  te j części n ie  w y kroczy ł poza in fo rm ac je  o c h a ra k te rz e  podręczn ikow ym , 
p rzy  czym  n ie  u n ik n ą ł szczegółow ych b łędów  (np. n a  s. 55 je s t passu s  o zn iszczen iach  
w  okolicy  T o ru n ia  „na  te re n ie  p a ń s tw a  po lsk iego” p rzez  w o jsk a  k rzyżack ie).

R ea su m u jąc  uw ag i n a  te m a t a r ty k u łu  Jerzeg o  G oździelew skiego, n a leży  pow ie ­
dzieć, że dz ia łan ia  w o jen n e  p o lsk o -k rzy żack ie  w  1414 r. czek a ją  n a d a l n a  so lidne  o p ra ­
cow an ie  z uw zg lęd n ien iem  całego dostępnego  m a te ria łu  ź ródłow ego w ra z  z jego a n a ­
lizą  k ry tyczną .

Z en o n  N o w a k

A c ta  Prussica. A b h a n d lu n g en  zu r  G esch ich te  O st- u n d  W estpreussens. F r itz  G ause  
z u m  75. G eburtstag . B eihefte  zum  J a h rb u c h  d e r A lb e rtu s -U n iv e rs itä t K ön igs­
b e rg /P r . Bd. 39. W ü rzb u rg  1968, H o lzner-V erlag , ss. 375, ilu s tr.

W y d an a  p rzed  cz terem a  la ty  k s ięg a  p a m ią tk o w a  d la  uczczen ia  75 rocznicy  u ro ­
dz in  F r itz a  G ausego, znanego, a  dziś n ie  żyjącego h is to ry k a  zachodnion iem ieck iego , 
a u to ra  w ie lu  w arto śc io w y ch  p ra c  z dz ie jów  P ru s  W schodnich , m iędzy  in n y m i m o n u ­
m e n ta ln e j h is to r ii K ró lew ca, m a  p ow ażne  znaczen ie  d la  z ro zu m ien ia  now szych  k ie ­
ru n k ó w  w  te j części h is to rio g ra fii zachodn ion iem ieck iej, k tó ra  z a jm u je  się  p ro b lem a­
ty k ą  P ru s  W schodnich . K sięga  d oskonale  o b razu je  też  osiągn ięc ia  ja k  i b ra k i h is to rio ­
g ra fii n iem ieck ie j w  te j dziedzinie.

A u to r k ró tk iego  w p ro w ad zen ia , K u r t  F o rs tre u te r , og ran iczy ł się  słuszn ie  do po­
d a n ia  p o d staw o w y ch  in fo rm a c ji b iog ra ficzn y ch  o G ausem  re zy g n u ją c  z  h y m n ó w  p o ­
ch w aln y ch  na  cześć zasłużonego d la  n au k i h is to rycznej ju b ila ta . Z d o robk iem  n a u k o ­
w y m  G ausego  zap o zn a je  zam ieszczona p rzy  k ońcu  księg i k o m p le tn a  b ib lio g ra fia  jego 
p ra c  zes taw io n a  p rzez P a u la  B uh la . W ykaz  te n  je s t im p o n u jący , w id ać  je d n ak , iż 
G ause, choć h is to ry k  n ie w ą tp liw ie  n iep rze c ię tn ie  zdolny i ogrom nie  p raco w ity , po ­
s iad a ł z a in te reso w an ia  n iem a l w y łączn ie  reg io n a ln e  i te m a ty k ą  sw oich  p ra c  b ardzo  
rzad k o  w y k racza ł poza g ran ice  P ru s  W schodnich , a  w  sam ych  P ru sa c h  ze szczegól­
nym  u podoban iem  za jm o w ał się  h is to rią  ich s to licy  — K ró lew ca1. To og ran iczen ie  do­
ro b k u  naukow ego  do określonego  reg io n u  p o tra fi ł G au se  z rekom pensow ać ogrom ną 
rozp ię to ścią  ch rono log iczną  (od śred n io w iecza  aż do czasów  n a jnow szych ) i ró ż n o ro d ­
nością  za in tereso w ań  h isto rycznych . G au se  za jm o w ał się bow iem  h is to r ią  polityczną, 
d z ie jam i u s tro ju  (a zw łaszcza sądow nic tw a), h is to rią  sz tu k i i a rc h ite k tu ry , d z ie jam i 
książk i i b ib lio tek , a  w reszc ie  b io g ra fisty k ą  reg ionalną .

U kład  księgi p a m ią tk o w ej zosta ł tem a ty czn ie  dobrze d o pasow any  do sy lw etk i 
i d o ro b k u  naukow ego  ju b ila ta . S p o ty k am y  tu ta j  p ra ce  z w szy stk ich  ok resów  h is to rii 
P ru s  W schodnich  — od czasów  p rzed k rzy żack ich  poczynając , a  n a  la ta ch  d rug ie j 
w o jn y  św ia to w ej kończąc. S iln ie  zaznaczono p ro b lem a ty k ę  k ró lew ieck ą . O prócz p rac

10 C odex  d ip lo m a ticu s  W arm iensis , h e rausg . von  C. P . W  o e l k  y, Bd. 3, B ra u n s ­
b e rg -L eipzig  1874, n r. 495, ss. 503— 507; por. tak że  C. K r o l l m a n n ,  B a u - u n d  
K u n s td e n k m ä le r  des O rdenslandes P reu sse n  in  S ch a d en b ü c h e rn  (Î411— Î419), B erlin - 
-G ru n e w a ld  1919.

1 W ynika ło  to  z pew nośc ią  z fa k tu , że F. G ause  u ro d z ił się i  s tu d io w ał w  K ró ­
lew cu  o raz  p rac o w ał ta m  p rzez  cały  ok res m ięd zy w o jen n y  dochodząc w  1938 r. do 
s tan o w isk a  d y re k to ra  a rch iw u m  i m uzeum  m ie jsk iego . W arto  zaznaczyć, że p rzo d ­
kow ie  tego  h is to ry k a  by li P ru sa m i, k tó rzy  u leg li n a s tę p n ie  g e rm an izac ji. R odzina 
F. G ausego by ła  w y m ien ian a  w  ź ród łach  h isto rycznych  w  1340 r.
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z z ak resu  h is to rii p o litycznej i gospodarczej sp o ty k am y  tu ta j  s tu d ia  z dz iedziny  h is to ­
rii a rc h ite k tu ry  i e tn o g ra fii. Z es taw  n azw isk  a u to ró w  je s t dość re p re z e n ta ty w n y  d la  
w spó łczesne j zachodn ion iem ieck iej h is to rio g rafii P ru s  W schodnich . W  księdze um iesz­
czono m iędzy  in n y m i o p ra co w an ia  a u to ró w  ta k  w y b itn y ch  ja k  W alth e ra  H ub a tsch a , 
K u r ta  F o rs tre u te ra  czy H a n sa  M ortensena , k tó ry  z resz tą  w  ch w ili u k a za n ia  się  księgi 
ju ż  n ie  żył. N iezm iern ie  rz ad k o  n a to m ia s t te m a ty k a  k s ięg i w y k ra c za  poza p ro b le m a ­
ty k ę  P ru s  W schodn ich ; czasem  n a w ią z u je  ona  w p raw d z ie  do d z ie jów  P o m o rza  i I n ­
f la n t, lecz zaw sze  pozosta je  w  k rę g u  k ra in , k tó re  zosta ły  ob ję te  ek sp a n s ją  Z akonu. 
O s to su n k ach  p o lsk o -p ru sk ich  a u to rzy  p ra c  zam ieszczonych w  księdze  p iszą  racze j 
m arg inesow o, lecz zazw yczaj podchodzą  do  tego p ro b le m u  w  sposób sp o k o jn y  i rz e ­
czowy, z je d n y m  ty lk o  w yraźnym , lecz b a rd zo  p rzy k ry m  w y ją tk ie m  (H orst J a b ło ­
now ski), o k tó ry m  jeszcze będzie  m ow a.

T rzeb a  też  przyznać , że re d a k c ja  księg i s ta r a ła  się ułożyć a r ty k u ły  w  ko lejności 
n ie  ty lk o  ch rono log icznej, lecz ró w n ież  m ery to ry czn e j. N a p rzy k ład  p ra c e  z dz ie ­
dziny  h is to rii gospodarczej, h is to r ii a rc h ite k tu ry  i e tn o g ra fii s ą s ia d u ją  ze sobą.

N a to m ia st poziom  n au k o w y  zam ieszczonych  w  księdze  a rty k u łó w , szk iców  i ro z ­
p ra w  o raz  p rzyczynków  je s t  zdecydow an ie  n ie rów ny . O n ie je d n o lity m  pod  ty m  w zg lę ­
dem  c h a ra k te rze  p ra c  św iadczy  w y m o w n ie  sp ra w a  a p a ra tu  naukow ego . Podczas gdy 
n iek tó rzy  au to rzy  zam ieszcza ją  obszerne  przyp isy , in n i o g ra n icza ją  się  do załączen ia  
w ykazów  w y k o rzy stan y ch  pozycji —  w ykazów  często żen u jąco  k ró tk ich  i n ie k o m ­
p le tnych . O becn ie  w y p ad a  om ów ić pozycje  poszczególnych au to ró w , p rzy  czym  ze 
w zg lędu  n a  ogran iczone  ro zm ia ry  recen z ji om ów ien ie  to  m oże być ty lk o  b ardzo  
pobieżne.

R ein h o ld  W enskus w  szk icu  p t. Ü ber ein ige P ro b lem e  d e r  S o z ia l-O rd n u n g  der  
P reu sse n  z a ją ł się  p rzed e  w szy stk im  sp ra w ą  s tru k tu ry  spo łecznej d a w n y ch  P ru só w , 
p rz ep ro w ad za ją c  an a lizę  odpow iedn ich  frag m e n tó w  z re la c ji W u lfs tan a , k ro n ik  D us- 
b u rg a  i G ru n au a . R. W enskus w y k o rz y sta ł ró w n ież  m a te r ia ł  z a w a rty  w  licznych 
op racow an iach . W  n ie k tó ry c h  p o ru szan y ch  przez n iego  k w e stia ch  (na p rzy k ład  s p ra ­
w a  pochodzen ia  w y razu  kun in g a s)  w ięce j od h is to ry k a  m oże m ieć  do pow iedzen ia  
językoznaw ca. M a chyba  ra c ję  R. W enskus tw ie rd ząc , że w y stęp u ją c y  czasem  w  ź ró d ­
łach  k rzy żack ich  ta k  zw an i „kró low ie  p ru sc y ” b y li to po p ro s tu  zn aczn ie jsi „w oln i” , 
n a to m ia st jego  uw ag i n a  te m a t ro li k a rczem  p ru sk ich  ja k o  do m n iem an y ch  d aw nych  
ośrodków  ad m in is tra c y jn y ch  (d la tego też  sz la ch ta  p ru sk a  m ia ła  w  późn ie jszych  s tu ­
lec iach  ta k  g w a łto w n ie  w alczyć o ich  posiadan ie) o p a rte  są  n a  zby t od leg łych  a n a ­
log iach  i w sk u te k  tego  b rz m ią  dość ry z y k o w n ie 2 N a jw ażn ie jszy m  n ie w ątp liw ie  o s iąg ­
nięc iem  w  szk icu  R. W en sk u sa  je s t  z ak w estio n o w an ie  słu szności pog lądu , że p o p ad - 
n ięc ie  ch łopów  p ru sk ic h  w  s ta n  n iew o li by ło  w y łączn y m  w y n ik ie m  w ie lk iego  p o w sta ­
n ia  p ru sk ieg o  w  1260 rA  A rg u m e n ta c ja  a u to ra  w y d a je  się p rzek o n y w ająca . N ieste ty  
n ie  w y ja śn ił on d o k ładn ie , ja k ie  in n e  p rzyczyny  spow odow ały  n iew o lę  P rusów .

U do A rn o ld  n a szk ico w ał sy lw e tk ę  h rab ieg o  M arku , E n g e lb e rta  I I I  (E ngelbert 
111, G ra f v o n  d en  M ark , seine K re u z fa h r te n  in  das H eilige  L and , n ach  L iv la n d  u n d  
n ach  P reussen) z a jm u jąc  się p rzed e  w szystk im  jego  w y p ra w a m i do P a lesty n y , In ­
f la n t  i P ru s . Z asługą  U. A rn o ld a  je s t  d o k ład n e  u m ie jsco w ien ie  w  czasie u d z ia łu  E n - 
g e lb e rta  I I I  w  w y p ra w ie  k rzy żack ie j n a  L itw ę. A u to r te n  je d n a k  n ie  w y k o rzy sta ł 
w  p e łn i l i te ra tu ry  p rzed m io tu 4.

W  h is to rię  gospodarczą  P ru s  Z ak o n n y ch  w p ro w a d za ją  c zy te ln ik a  p race  E m ila  
J o h a n n a  G u tte n ze ita  (O rdenshö fe  in  w es tlic h e n  N a tangen ) i H a n sa  M o rten sen a  (E in ­
w a n d eru n g  u n d  in n erer  A u sb a u  in  den  A n fä n g e n  der B esied lu n g  des H a u p ta m tes

2 W alk a  o w ład zę  sz lach ty  n a d  k a rczm am i n a b ra ła  na jw ięk szeg o  n a tężen ia  
w  X V II w ieku . W tedy  też  toczyły  się n a jo s trze jsze  spo ry  m iędzy  K ró lew cem  a  sz lac h ­
tą  p ru sk ą  o n a ru sza n ie  p rzez  tę  sz lach tę  p ra w a  m ili, k tó re  n ie  pozw ala ło  szlachcie  
w  p ro m ien iu  m ili od m ia s ta  zak ład ać  karczem . .T rudno uw ierzyć, by  w  te j w a lce  
o c h a rak te rze  w y b itn ie  ekonom icznym  m ia ły  o dg ryw ać  ja k ą ś  ro lę  m ie jscow e  t r a ­
dyc je  sp rzed  la t  p ięc iu se t, zw łaszcza że sz lach ta  P ru s  K siążęcych  w  w iększości w y ­
p ad k ó w  w yw odziła  się z N iem iec.

3 A u to r p rzypom ina , że P o m ezan ia  n ie  zo sta ła  o b ję ta  p o w stan ie m  1260 r., m im o 
to  z jaw isk o  „n iew oli ch ło p sk ie j” w y stąp iło  ró w n ież  tu ta j.

4 U. A rno ld  p o m in ą ł n a  p rzy k ład  a r ty k u ł C u rtiu sa  o E nge lbe rc ie  I I I  w  A llg e ­
m e in e  D eutsche B iographie, Bd. 6, L eipzig  1877, ss. 126—128.
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R agnit). A rty k u ł H. M o rten sen a  zosta ł p rzygo tow any  do d ru k u  ju ż  po śm ierc i au to ra  
p rzez  G e rtru d ę  M ortensen .

A rty k u ł E rn s ta  B ah ra , Z u r  E n ts teh u n g  der k le in en  w es tp reu ss isch e n  L a n d stä d te  
n a leży  n iew ą tp liw ie  do s łabszych  rozdzia łów  te j w cale  in te re su jąc e j pozycji w y d a w ­
niczej. A rty k u ł o p a rty  n a  sto sunkow o  ła tw o  d ostępnych  o p rac o w an ia ch  (tylko w  n ie ­
licznych  w y p ad k ach  n a  ź ród łach  d ru k o w an y ch ) m a  c h a ra k te r  w y b itn ie  encyk lope­
dyczny ; tru d n o  bow iem  n a w e t pob ieżn ie  om ów ić genezę 64 m ia s t p om orsk ich  (choćby 
i m ałych) n a  s ie d em n as tu  s tro n a ch  d ru k u . T o też  a r ty k u ł E. B ah ra  a n i w  dz iedzin ie  
fa k to g ra ficzn e j, an i w  dziedzin ie  k o n cep c ji n iczego now ego do nasze j znajom ości d z ie ­
jó w  P o m o rza  G dańsk iego  n ie  w nosi. J a k  b a rd zo  pob ieżne  je s t  om ów ien ie  E. B ah ra  
uzm ysłow ić m oże fa k t, że dzie jom  C zersk a  P o m orsk iego  n a  p rz e s trze n i la t  1565— 1926 
pośw ięc ił te n  a u to r  za led w ie  6 w ierszy .

Z u p e łn ie  in n y , bo w y b itn ie  p rz y czy n k a rsk i c h a ra k te r , m im o dość pokaźn y ch  ro z ­
m ia rów , m a  op raco w an ie  H e rb e r ta  M e in h a rd ta  M ü h lp fo rd ta  G esch ich te  des S ch lo ss ­
te ichs  z u  K önigsberg . A u to r te n  k re ś li dz ie je  s taw u  zam kow ego  w  K ró lew cu  poczy­
n a ją c  od jego  założen ia  w  1257 r. aż do  w ie lk iego  n a lo tu  a lian ck ieg o  n a  sto licę  P ru s  
W schodnich  w  nocy z 29 na  30 s ie rp n ia  1944 r. I i. M. M ü h lp fo rd t p isze  dobrze, in te ­
resu jąco , p o d a je  w ie le  c iek aw o stek  (w ie n a w e t ile  w  poszczególnych o k resach  h is to ­
rycznych  żyło n a  po w ie rzch n i s taw u  łab ęd zi i jak ie j by ły  one m aści), tru d n o  je d n a k  
oprzeć się  w rażen iu , że p ra c a  tego  ro d z a ju  b a rd z ie j p a so w ałab y  do jak iegoś to m u  
szkiców  p o p u la rn o n au k o w y ch  n iż  do pow ażnego  w y d a w n ic tw a , w  ja k im  zosta la  
um ieszczona.

C enną, choć b a rd zo  sp ec ja lis ty czn ą  pozycję  s tan o w i n a to m ia st a r ty k u ł W alth era  
H u b a tsch a  o w czesnych  d ru k ach  k ró lew ieck ich  zachow anych  w  zachodn ion iem iec- 
k ich  i zag ran icznych  b ib lio tek ach  (K ön igsberger F rü h d ru cke  in  w es td e u tsch e n  und  
au slä n d isch en  B ib lio th e k e n ). W obec zniszczeń , k tó re  w o jn a  poczyn iła  w  b ib lio tek ach  
k ró lew ieck ich , o p raco w an ie  W. H u b a tsc h a  m oże być dogodnym  p rzew o d n ik iem  ró w ­
n ież  d la  po lsk ich  h is to ry k ó w  d ru k a rs tw a  k ró lew ieck iego . W p raw d zie  W. H uba tsch  
w y m ien ia  ty lk o  n ie liczne  d ru k i k ró lew ieck ie  zn a jd u jąc e  się  w  g ran icach  p a ń stw a  
polskiego, a le  lis tę  tę  z pew nośc ią  m ożna  by  znaczn ie  poszerzyć. T ru d n o  zresz tą  
m ieć  o to p re te n s ję  do au to ra , gdyż w  zakończen iu  sw ego a r ty k u łu  zas trzeg ł się, iż 
n ie  p rzep ro w ad zan o  dotychczas sy stem atycznych  poszuk iw ań  is tn ie jący ch  jeszcze 
d ru k ó w  k ró lew ieck ich .

P e łn a  ocena  o bsze rne j ro zp raw y  H e lm u ta  F re iw a ld a  (Die V e r fa ssu n g sve rh ä lt­
n isse  vo n  R iga als M o d e ll e ines la n d esh errlich en  R e fo rm p la n e s  f ü r  d ie drei S tä d te  
K önigsberg?), k tó ry  zas ta n a w ia  się  n a d  tym , czy p la n u ją c  w  1525 r. z jednoczen ie  
trz ech  m ia s t k ró lew ieck ich  książę  A lb re c h t w zo ro w ał się  n a  u s tro ju  Rygi, w y m ag a ­
ła b y  d łu g o trw a ły ch , szczegółow ych b a d ań  n a d  d z ie jam i i s tru k tu rą  tych  dw óch  w ie l­
k ich  m ia s t n ad b ałty ck ich . N iem nie j ju ż  te ra z  m ożna  stw ierdzić , że w  losach  tych  
dw óch k ra in  p rz e ja w ia ły  się  is to tn ie  liczne  a n a lo g ie 5. N iew ątp liw ie  zasługą  H . F r e i ­
w a ld a  je s t zw rócen ie  uw ag i n a  kon ieczność p ro w ad zen ia  s tu d ió w  po rów naw czych  nad  
h is to rią  P ru s  W schodnich  i In f la n t, k tó ry ch  n ik t do tychczas się  n ie  pod ją ł. To za­
n ied b an ie  ty m  b ard z ie j podnosi w a rto ść  p racy  H. F re iw a ld a . W arto  też  zaznaczyć, że 
H. F re iw a ld  w b re w  s ta rsz e j n iem ieck iej l i te ra tu rz e  p rzed m io tu 6 s łu szn ie  po d k reś lił 
fa k t, że d łu g o trw a łe  u trzy m y w an ie  się podzia łu  K ró lew ca  n a  trzy  o d ręb n e  gm iny  
m ie jsk ie  w y n ik a ło  n ie  ty lk o  z p o lity k i d iv id e  e t im p era  s to so w an e j n a jp ie rw  przez 
Z akon, a  n a s tę p n ie  p rzez  k s iąż ą t p ru sk ich , lecz rów n ież  ze s tan o w isk a  sam ego m iesz­
cza ń s tw a  kró lew ieck iego , k tó reg o  zn aczna  i w p ły w o w a część sp rzec iw ia ła  się  z ró ż ­
nych  pow odów  z jednoczen iu  m iasta .

E rn st M an fred  W erm te r s ta ra  się  odpow iedzieć  n a  p y tan ie , dlaczego M arcin  K ro ­
m er w  jed n y m  ze sw oich  lis tó w  nazy w a  ojczyzną n ie  c a łą  Po lskę , lecz P ru sy  (Das 
p o ln isch -lita u isch e  S ta a tsw ese n  aus der S ic h t des e rm lä n d isch en  B ischo fs M artin  
K rom er). A u to r w y ja śn ia  złożony, w ie lonarodow ościow y  c h a ra k te r  p a ń s tw a  po lsk ie ­
go, choć m oże idzie zb y t da leko  nazy w a jąc  je  fed e rac ją . W y ja śn ien ia  E. M. W erm te ra  
są  w p raw d z ie  po p raw n e , a ich le k tu ra  d la  N iem ca m oże być pożyteczna, m ów ią  one

5 Szczególnie w y raźn e  p o d o b ień stw a  w y stąp iły  m iędzy  P ru sa m i K siążęcym i 
a  K u rla n d ią  w  p ierw szych  dw óch  dziesięcio leciach  X V II w ieku.

6 Np. R. A r m s t e d t ,  G esch ich te  der K önigl. H a u p t- u n d  R es id en zs ta d t K ö ­
n igsberg  in  P reussen , S tu t tg a r t  1899, ss. 58 i n.
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je d n a k  o sp ra w a c h  d la  P o lak a  oczyw istych. N a to m ia st n iew ą tp liw ie  poży teczne je s t 
p rze d ru k o w an ie  p rzez  tegoż a u to ra  w  fo rm ie  załączn ika  obszernych  frag m en tó w  
z Polonii K rom era , a  zw łaszcza jego  op isu  P ru s  K ró lew sk ich  i W arm ii w  języku  
o ryg ina łu , to je s t  łac iń sk im .

K ró tk i, za ledw ie  dziesięc io stron icow y  szk ic  R e in h a rd a  A d am a o s to su n k a ch  m ię ­
dzy e lek to rem  F ry d ery k iem  W ilhe lm em  a  s ta n a m i p ru sk im i (D er G rosse K u r fü r s t  
u n d  d ie S tä n d e  des H erzo g tu m s P reu ssen  nach  d em  F rieden  vo n  O liva) n ie  m oże 
oczyw iście w yczerpać  bogate j i złożonej p ro b le m a ty k i dz ie jów  P ru s  K siążęcych, 
w  p rze łom ow ych  i d ram a ty czn y ch  la ta ch  1660— 1663. A u to r s łu szn ie  je d n a k  zw raca  
uw ag ę  na  fa k t, że e le k to ra  i s ta n y  dzie liło  ta k  w ie le  różn ic  p o litycznych  i p ra w ­
nych, iż n iezm iern ie  tru d n o  by ło  znaleźć m ożliw ość u zgodn ien ia  ich  s tanow isk . 
D la z ro zu m ien ia  p rzyczyn  k o n flik tu  m iędzy  e lek to rem  a  K ró lew cem  is to tn a  je s t  uw aga 
R. A dam a, że K ró lew iec  był n a jp o tężn ie jszy m  m ias tem  zn a jd u jąc y m  się  pod w ładzą  
e le k to ra7. B aza m a te r ia ło w a  szkicu  R. A d am a  je s t  je d n a k  stanow czo  zby t szczupła. 
O b e jm u je  ona  zaledw ie  osiem  o p raco w ań  n iem ieck ich  i to  o p raco w ań  pow szechn ie  
znan y ch  (K u rt B reysig , M ax  H ein, G o tth o ld  R hode itd.).

A rty k u ł C arla  W ü n sch a  o dw óch budow niczych  k ró lew ieck ich  (N icolaus R a m -  
bas u nd  J o n a n n  M elchstock , z w e i K ön igsberger B a u m e is te r  des 17. Ja h rh u n d er ts)  po ­
w in ien  być pod  w zg lędem  m ery to ry czn y m  o cen iany  p rzez  h is to ry k a  sztuk i albo  
a rc h ite k tu ry . W arto  je d n a k  zaznaczyć, że a r ty k u ł C. W ü n sch a  p rzynosi c iekaw e  in ­
fo rm ac je  o m ecenacie  k u ltu ra ln y m  e lek to ró w  b ra n d e n b u rsk ich  n a  te re n ie  K ró lew ca, 
ja k  ró w n ież  o budow ie  i da lszych  dz ie jach  kościo ła  ka to lick ieg o  w  ty m  m ieście. N a ­
w iasem  m ów iąc  budow ę tego kościo ła  w y m u siła  po  d ług ich  sp o rach  i ro k o w an iach  
k o m is ja  po lska, c zynna  w  K ró lew cu  w  1612 r.

Z ko le i H ans K oeppen  o m aw ia  b ezsk u teczn e  s ta r a n ie  ja k ie  czyn ił proboszcz 
w  N ieb u d ach  M ateusz  P rae to riu s  o uzy sk an ie  je d n e j z n a jw ięk szy ch  p a ra fii k ró le ­
w ieck ich  (Die B ew erb u n g  des M agisters  M a tth a eu s  P raetorius, P farrers z u  N ie b u d - 
sehen , u m  die v a k a n te  P fa rr s te lle  an  der A ltro ssg ä r tsch en  K irch e  in  K ön igsberg  im. 
Jahre  1675. N ie w ątp liw ą  zasługą H. K oep p en a  je s t o p u b lik o w an ie  ja k o  załączn ika  do 
sw ego a rty k u łu  obszernego  k o n sp ek tu  p racy  ja k ą  P rae to riu s , k tó ry  p ro w ad z ił b a d a ­
n ia  h is to ry czn e  i p rz y ja ź n ił s ię  ze s ły n n y m  h is to ry k iem  K rzysz to fem  H artk n o ch em , 
chciał nap isać  o zam ku  kró lew ieck im .

A rty k u ł G ü n th e rn  M e in h a rd ta  m ów i o sy tu ac ji P ru s  W schodnich  podczas w y ­
p ra w y  N apo leona  n a  M oskw ę w  1812 r. (O stpreussen  w ä h re n d  des R u ss la n d -F e ld zu g e s  
N apoleons im  J a h re  1812). G. M e in h a rd ta  z a in te reso w a ła  n a jb a rd z ie j — ja k  p ow ażną  
część h is to rio g ra f ii p ru sk ie j — s p ra w a  s t r a t  gospodarczych , ja k ie  P ru sa c y  pon ieśli 
w sk u tek  p rze m arszó w  w o jsk  nap o leo ń sk ich  i konieczności ich zao p a try w an ia . S pory  
f ra g m e n t sw ego a r ty k u łu  pośw ięc ił je d n a k  a u to r  u dz ia łow i k o rp u su  p ru sk ieg o  w  w o j­
n ie  1812 r. Z w rac a  tu ta j  uw agę  bardzo  k ry ty cz n a  ocena p ostac i dow ódcy tego  k o rpusu , 
gen. Y orka, k tó reg o  n ie k tó rz y  n ac jo n a lis ty czn i h is to ry cy  n iem ieccy  p a so w a li w ręcz  na 
b o h a te ra  narodow ego8. G. M e in h a rd t zdecydow anie  n e g a ty w n ie  osądz ił s to su n ek  
Y orka  zarów no  do d ow ództw a francusk iego , ja k  też  i do sw oich  w łasn y ch  pod k o ­
m endnych .

Dość spec ja lis tycznym , choć in te re su jący m  zag ad n ien iem  za ję ła  się  Ise lin  G u n ­
d e rm a n n . A u to rk a  ta  o p raco w ała  p ro b lem  z ak ład a n ia  now ych  p a ra f ii  e w an g e ­
lick ich  w  P ru sa c h  W schodnich  w  X IX  w iek u  (O stpreussische K irc h en sp ie lg rü n ­
d u n g en  u n d  K irc h b a u te n  im  19. Ja h rh u n d e r t) . Z godnie  z ty tu łe m  I. G u n d e rm a n n  
p rzean a lizo w a ła  p rz ed e  w szystk im  s tro n ę  a rch ite k to n ic zn ą  now ych  fu n d a c ji k o śc ie l­
nych , p ra c a  je j rzu c a  rów n ież  nieco  św ia tła  n a  s to su n k i na rodow ościow e n a  L itw ie  
P ru sk ie j. Szkoda, że a u to rk a  n ie  p o k aza ła  w pływ u , ja k i w z ro st sieci p a ra f ii  e w an g e li­
ck ich  w y w rzeć  m u s ia ł na  s to su n k i narodow ościow e rów n ież  n a  M azurach .

H e rb e r t K irr in n is  w  p rac y  p t. Jodocus D onatus H u b ertu s  T e m m e  n aszk icow ał 
sy lw etk ę  tego  w y b itn eg o  n iem ieck iego  p ra w n ik a , e tn o g ra fa  i dzia łacza  p a r la m e n ta r ­
nego. T em m e, l ib e ra ł i zw o lenn ik  m o n arch ii k o n s ty tu cy jn e j, a  rów nocześn ie  zb ieracz

7 Około 1660 r. K ró lew iec  m ia ł 20 000 m ieszkańców , podczas gdy  B erlin  liczył 
ty lko  12 000 m ieszkańców .

8 J . G. D r o y s e n ,  Y o r k  von  W a rten b u rg . E in  L eb en  p reussischer  P f l ic h te r fü l­
lung, B erlin  [b. r.] ; N a  s e m  a  n n, H ans D avid  L u d w ig  Y o r k , G ra f vo n  W a r te n ­
burg, w : A llgem eine  D eu tsche  B iograph ie , Bd. 44, L eipzig  1898, ss. 594—606.
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in fo rm a c ji o życiu  i o b ycza jach  L itw in ó w  p ru sk ich , b y ł je d n o s tk ą  w y b itn ą  (w ystarczy  
pow iedzieć, że podczas p rocesu , k tó ry  w ytoczy ły  m u  re a k c y jn e  w ład ze  p ru sk ie  po 
„W iośnie L u d ó w ” jego  o b rońcą  b y ł późn ie jszy  s ły n n y  p rzyw ódca  C en tru m  — W in d ­
horst) i z as łu g u je  w  p e łn i n a  p rzypom nien ie . Szkic H. K ir r in n isa  n ie  z aw ie ra  w p ra w ­
dzie  o b iek ty w n e j oceny ro li p o litycznej T em m ego i jego  d o robku  n aukow ego  (au to ­
ro w i p rzeszkodziła  w  ty m  w y ra źn a  sy m p a tia  do b o h a te ra  sw ej p racy), n iem n ie j je s t 
n a p isa n y  zg rabn ie , c iek aw ie  i p rzynosi spo ro  m a te r ia łu  anegdotycznego.

A n n e lise  T r ille r  (z d om u  B irch -H irsch fe ld ) z a ję ła  się  p o stac ią  z n akom itego  p o l­
skiego e tn o g ra fa  O sk a ra  K o lbe rga  i jego  k o n ta k ta m i z m azu rsk im i p roboszczam i 
ew angelick im i. Szkic (D er po ln ische V o lk s k u n d e r  O skar K o lb erg  (1814—1890) im  
V e r k e h r  m it  m a su r isch en  P farrern )  n a p isan y  zosta ł sp o k o jn ie  i rzeczow o, au to rk a  
(podobnie ja k  H . K ir r in n is  w  s to su n k u  do Tem m ego) odnosi s ię  do K o lb e rg a  z w y ­
ra ź n ą  sy m p atią . P rzy p o m in a ją c  n iem ieck ie  pochodzen ie  i ew ange lick ie  w y zn an ie  ro ­
dziny  K o lb e rg a  a u to rk a  rów nocześn ie  po d k reś la , że b y ł on  go rącym  p a tr io tą  polskim . 
U siłu je  je d n a k  n a  p o d s taw ie  odpow iedn io  d o b ran y ch  frag m e n tó w  jego  k o re sp o n ­
d en cji udow odnić , że u zn aw a ł on rzekom o  (p rzy n a jm n ie j w  n iek tó ry ch  w ypadkach ) 
w yższość k u ltu ry  n iem ieck iej n a d  polską. Szkoda, że A. T r ille r  n ie  zdoby ła  się na  
szersze  w y k o rzy stan ie  po lsk ich  p ra c  o K olbergu .

W ilh e lm  M atu li k reś li sy lw etk ę  zasłużonego  pedagoga, dzia łacza  społecznego 
i naukow ca , d o k to ra  P a w ła  S te tt in e ra  (S ta d tsc h u lra t P ro fessor D r P au l S te ttin e r  
L e b e n  u n d  L e istung ). U rodzony  w  1862 r. S te ttin e r, k tó ry  by ł zgerm an izo w an y m  Ży­
dem , p rze ślad o w an y  i zaszczu ty  p rzez  h itle ro w có w  p o p e łn ił sam o b ó jstw o  w  dn iu  
30 w rze śn ia  1941 r., a  w ięc n a  k ró tk o  p rzed  ukoń czen iem  90 ro k u  życia. T rzeb a  p rz y ­
znać, że W. M atu li z całą  p a s ją  p ię tn u je  ra s isto w sk ich  p rześladow ców  S te ttin e ra , 
a m ieszkańcom  K ró lew ca  — z w y ją tk ie m  k ilk u  zaledw ie, k tó rzy  m ie li dość odw agi, 
by  u trzy m y w ać  k o n ta k ty  z zasłużonym  w sp ó ło b y w ate lem  — zarzu ca  m ałoduszność 
i tchórzostw o.

A rty k u ł H o rs ta  Jab lononow sk iego  o liczb ie  lud n o śc i po lsk ie j w  P ru sa c h  W schod­
nich  w  ok res ie  m ięd zy w o jen n y m  (W iev ie l P o len  h a t es vor d em  z w e ite n  W e ltk r ieg  
in  O stp reu ssen  gegeben?) s tan o w i jed y n y  n iep rz y jem n y  i pozbaw iony  w a rto śc i f r a g ­
m e n t te j księg i p am ią tk o w ej. A u to r d o k o n a ł obliczeń  w  sposób n iesły ch an ie  te n d e n ­
cy jny  i jed n o stro n n y  i doszedł do w n iosku , że w  P ru sa c h  W schodnich  by ło  p rzed  w y ­
b u ch em  d ru g ie j w o jn y  św ia to w ej n iesp e łn a  10 000 Po laków . O ten d en cy jn o śc i a u to ra  
św iadczy  n a jlep ie j fa k t, iż b ezk ry ty czn ie , z ca łą  po w ag ą  p o tra k to w a ł n iem ie ck ie  s ta ­
ty s ty k i u rzędow e  z la t  1933 i 1939 o raz  że an i s łow em  n ie  w sp o m n ia ł o te rro rze  
h itle ro w sk im  w obec lud n o śc i po lsk ie j. W  ta k i sposób ro z p ra w ił się  H. Jab ło n o w sk i 
za  jed n y m  zam achem  n ie  ty lk o  z po lską, lecz ró w n ież  zachodn ią  (fra n cu sk ą  i a m e ry ­
k a ń sk ą ) l i te ra tu rą  p rzed m io tu , k tó ra  liczbę  P o lak ó w  na  w schodn ich  z iem iach  p rz e d ­
w o jen n eg o  p a ń s tw a  n iem ieck iego  szacow ała  n a  se tk i ty s ię c y 9. T ru d n o  zrozum ieć, 
ja k im i w zg lęd am i k ie ro w a li się  re d a k to rz y  k s ięg i zam ieszcza jąc  w  n ie j pozycję  ta k  
m ało  pow ażną.

K u r t  F o rs tre u te r  p rz e d s ta w ił sm u tn y  kon iec  „K ön igsberger H a rtu n g sch e  Z ei­
tu n g ” w y d aw an e j p rzez  dz iesią tk i la t  p rzez  ro d z in ę  H artu n g ó w , a  n a s tę p n ie  p rzez  
spó łkę  a k cy jn ą  (Das E nde K ön igsberger  H artungscher Z e itung ). G aze ta  ta  zosta la  
w  la ta ch  1934— 1936 z lik w id o w an a  p rzez  w ładze  h itle ro w sk ie  pod pozorem  p rz e ży w a ­
nych  p rzez  n ią  w ów czas tru d n o śc i finansow ych , a  w  rzeczyw istości ze w zg lędów  p o ­
litycznych.

I  w reszc ie  H e rb e r t G. M arz ian  om ów ił p ro b lem a ty k ę  N iem iec W schodnich  
u w zg lęd n ian ą  w  o b ra d ach  s tw orzonej p rzez  m o ca rs tw a  k o a lic ji a n ty h itle ro w sk ie j 
E uropean  A d v e rsa ry  C om m iss ion  (O std eu tsch la n d  a u f d en  B era tu n g en  der EA C . E in  
Q uellenberich t). A u to r posłuży ł s ię  a m ery k ań sk im  w y d aw n ic tw em  źródłow ym , k tó re  
d a je  po  ra z  p ie rw szy  m ożność głębszego zap o zn an ia  się z p racam i te j k o m is ji10. W ar­

9 Szczególnie z iry to w a ły  H. J a b ł o n o w s k i e g o  w sp o m n ien ia  am b a sa d o ra  
fran cu sk ieg o  w  W arszaw ie  L eona  N  o e 1 a , D er deu tsch e  A n g r i f f  a u f P olen , D eu tsche  
A usgabe, P a ris  1948 (ch a rak te ry sty czn e , że ty tu ł  k s iążk i L. N o e l  a  w z ią ł H . J a b ł o ­
n o w s k i  w  cudzysłów , czego n ie  u czyn ił w  s to su n k u  do żad n e j in n e j p rzy taczan e j 
w  p rzy p isach  p racy) i dzieło E. M. K  u  1 i s c h  e r  a, E urope on  th e  M ove. W ar and  
P op u la tio n  C hanges 1917— 1947, N ew  Y ork  1948.

F oreign  R e la tions  o f th e  U n ited  S ta tes . D ip lom a tic  Papers. 1944. Vol. lf jS e n e ra l .
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tość a r ty k u łu  H. G. M arz ian a  po lega  p rzed e  w szy stk im  n a  p rzy toczen iu  obszernych  
frag m en tó w  źród łow ych  w  języ k u  ang ie lsk im , k tó re  m ów ią  w y raźn ie  o tym , iż  rząd  
b ry ty jsk i ju ż  w  s ty czn iu  1944 r. uznał, że P ru sy  W schodnie  i G dańsk , a  m ożliw ie  
i in n e  z iem ie w schodn ie  ów czesnego p a ń s tw a  n iem ieck iego  p o w in n y  zo stać  o d d an e  
P o lsce11.

W  su m ie  k s ięg a  p a m ią tk o w a  k u  czci G ausego, pom im o  n ie ró w n eg o  poziom u n a u ­
kow ego  zam ieszczonych w  n ie j p rac , a  n a w e t ten d en cy jn o śc i n iek tó ry ch  spośród  
n ich  s tan o w i dość cen n y  w k ład  n a u k i z achodn ion iem ieck iej do znajom ości dzie jów  
d aw n y ch  P ru s  W schodnich .

F ra n c iszek  M incer

H ie ro n im  S k u r p s k i ,  O sztu ce  lu d o w e j W a rm ii i M azur, O lsztyn  1971, P o je ­
zierze, ss. 160, i lu s tra c je  w  tekście.

K siążeczka  ta  s tan o w i zb ió r a r ty k u łó w  o n a s tę p u ją c e j te m a ty ce : K u ltu ra  lu dow a  
W a r m ii i M a zu r  (ss. 13—46); K a fla rs tw o  m a zu rsk ie  (ss. 47— 84); W a r m iń sk a  rzeźba  
lu dow a  (ss. 85—115); O m u zea ch  w sch o d n io p ru sk ich  (ss. 117— 129); S y lw es te r  A n to n i  
S znarbach , m a la rz  w a rm iń s k i  (ss. 131— 157). A u to r w yżej w ym ien io n y ch  p u b lik ac ji 
p rzez  d w adzieścia  la t  (1945—1965) sp ra w o w a ł fu n k c ję  d y re k to ra  M azeum  M az u rsk ie ­
go w  O lsztynie. B y ł jed n y m  z p ie rw szych , k tó rzy  zauw aży li kon ieczność p ro w ad ze ­
n ia  b a d a ń  n au k o w y ch  w  zak res ie  sz tu k i reg ionu . L u d o w ą  sz tu k ę  W arm ii w łączy ł 
w  n u r t  b ad aw czych  p ro b lem ó w  k ra ju . H ie ro n im  S k u rp sk i n ie  ty lk o  p ro w ad z ił b a d a ­
n ia  in d y w id u a ln e . In sp iro w a ł i zach ęca ł do b a d ań  sw o ich  w sp ó łp raco w n ik ó w . Z d a ­
w a ł sobie  sp raw ę , że bez dog łębnych  b a d ań  n au k o w y ch  n ie  m oże is tn ieć  w  m u zea l­
n ic tw ie  rz e te ln e  w y staw ien n ic tw o  i up o w szech n ian ie  w a rto śc i k u ltu ra ln y c h .

O m aw ian a  k s iążk a  s tan o w i u sze regow any  zes taw  a rty k u łó w , k tó re  ju ż  k iedyś 
p u b lik o w a ł w  ró żn y ch  czasop ism ach  n au k o w y ch  i p o p u la rn o n au k o w y ch . P u b lik ac je  
te  p o w sta ły  w  p ie rw szy m  15-leciu P o lsk i L udow ej. W  ty m  w y p a d k u  re p re z e n tu ją  
d ru g ie  w ydan ie , i w ła śn ie  w  ty m  asp ek c ie  n a leży  je  ro zp a try w ać . N iew ą tp liw ie  z eb ra ­
n ie  w  jed n y m  o p raco w an iu  w ie lu  rozp roszonych  p u b lik a c ji je s t  ze w szech  m ia r  rzeczą  
po trzeb n ą , a le  jednocześn ie  p o d a jąc  do d ru k u  po ra z  w tó ry  sw o je  a rty k u ły , a u to r  n ie  
u w zg lęd n ił szeregu  k o n iecznych  po p raw ek , n ie  unow ocześn ił ich  z p u n k tu  w idzen ia  
m ery to rycznego . P ow ażn y m  m a n k a m en te m , a n a w e t z an ied b an iem  au to rsk ieg o  obo­
w ią zk u  je s t ró w n ież  fa k t, że H. S k u rp sk i n ie  p o d a ł w  b ib lio g rafii, gdzie i k iedy  
up rzed n io  p race  te  d ru k o w ał. W  w ie lu  w y p ad k ac h  te n  p ie rw o d ru k , zw łaszcza d la  
h is to ry k a  sz tu k i po siad a  w ie lk ie  znaczen ie. P o ró w n u jąc  b o w iem  ilu s tra c je  zam iesz­
czone w  a r ty k u le  o A n to n im  S z n a rb a ch u  w  S tu d ia ch  P o m o rsk ich 1, czy o rzeźb ie  lu d o ­
w e j w  „R o zpraw ach  i M a te ria ła ch  E tn o g ra fic zn y ch ”2, m ożna  o w ie le  w ięce j do w ie ­
dzieć się  o s tro n ie  a rty s ty czn e j o p raco w an y ch  ob iek tów  n iż  w  obecn ie  om aw ian ej 
książce3.

D rug i p rob lem , to u z u p e łn ien ia  b ib lio g ra f ii u a k tu a ln ia ją c e j s tan  w iedzy  o poszcze­
gó lne o p racow an ia . H. S k u rp sk i z dużym  w yczuciem  w y p o w iad a  się  n a  te m a t b u ­
d o w n ic tw a  ludow ego. N ie n a  ty le  jed n ak , aby  m ożna  uw ażać, iż  p ro b lem  te n  zosta ł 
ju ż  o s ta teczn ie  i d e fin ity w n ie  p rzeb ad an y . N iezo rien to w an em u  czy teln ikow i, a  n a w et 
znaw cy  p ro b lem ó w  b u d o w n ic tw a  d rew n ian eg o , zd aw ać  by  się  m ogło, że n ic  w ięcej 
w  ciągu  o s ta tn ich  k ilk u n a s tu  la t  n a  te n  te m a t n ie  nap isano . T ym czasem  is tn ie je  w y ­
d a n a  w  ro k u  1965 p rzez  w y d aw n ic tw o  „P o jez ie rze” k s iążk a  F ran c iszk a  A. K lo n o w ­

11 D osłow nie: T h e  E ast P russia  and  D anzig , and  p o ssib ly  o th er  areas w ill  u l t i ­
m a te ly  be g ived  to  P o land, (F oreign  R elations , s. 141. C yt. za H. G. M a r z i a n e m ,  s. 
343).

1 H. S k u r p s k i ,  S y lw es te r  A n to n i S znarbach , m a la rz  i p a tr io ta  w a rm iń sk i, 
w :  S tu d ia  P om orsk ie , t. 1, ss. 382— 397.

2 H. S k u r p s k i ,  W a rm iń sk a  p la s ty ka  ludow a, P rac e  i M a te ria ły  E tn o g ra ­
ficzne, t. 19, pod  re d a k c ją  J . G a j k a ,  W.  G ę b i k a  i F.  K l o n o w s k i e g o ,  
O lsztyn  1960, ss. 139—153.

3 I ta k  n a  p rz y k ła d  p ie rw szy  g łów ny ro zd z ia ł k s iążk i K u ltu ra  ludow a  W a rm ii  
i  M azur  zosta ł p rz ed ru k o w an y  z k s iąż k i: Z  d z ie jó w  W a rm ii i  M azur, pod  re d a k c ją  
E. M a r t u s z e w s k i e g o ,  w y d an e j w  O lsztyn ie  p rzez „P o jez ierze” w  1958 r.


